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Drogi rozwoju.
Dominu jącem zjawiskiem w życiu spo-

leczńein po wojnie, we wszystkich mło
dych państwach i narodach, a szczególnie
w Polsce, jest tempo, w jakiem odbywa się
zastępowanie starych form bytu przez no
we reformy, urządzenia i prawa.

Pomijając fakt, że samo wyzwolenie
się Polski z niewoli spowodowało radykal
ną przemianę wszysiki ego co nas otaczało,
kiedy spojrzymy na drogę, jaką rozwijało
się nasze życie społeczne, bez trudu stwier
dzimy, że w ciągu krótkiego czasu trzech

lat, w wanmkach niesłychanie uciążli
'wych, zbudowaliśmy urządzenia społe
czne, zastosowali reformy i wydali prawa,
jakich nie mają jeszcze narody liczące ty 
siące lat państwow'ego życia. Słowem, or
ganizowaliśmy się społecznie i państwowo
w tempie, jakiego historja jeszcze świad
kiem nie była.

Jest to nie'wątpli'wie dowodem żywot
ności naszego narodu, ale zarazem świa
dectwem jego młodości i niepraktycznosci.
Bo gorączkowe tempo państwowego roz
woju tworzy wielką ilość instytucji, praw

i zwyczajów, ale nie daje im trwałego o-

pareia, buduje je na kruchyeh podstaw'ach.
To toż zadaniem lat spokojnych powinno
być utrwalanie, przebudowywanie tego, co

stanęło w ogniu palących konieczności, w

latach niepokoją.
Lecz publiczne życie nasze nie tylko

na wzmacnianiu już zbudowanego będzie
polegać, ale głów nie i przedewszystłdera
na, tworzeniu nowych form bytu, na dal-,
szem budownictwie.

I tu staje przed nami pytanie: jaka
idea będzie służyła nsm za zasadę postę
powania, za światopogląd. Czy marny w

zajęczych skokach dążyć do przebudo%wy
życia, pozostawiając nikły i powierzcho
w n y ślad naszego zetknięcia się z ziemi%
z warunkami życia, czy też wolno a. %wy
trwale, spokojnie a gruntownie zbliżać się
będziemy do celu. Inaczej mówiąc, jak
będziemy w życiu publkzcem postępu
wać: ewolucyjnie czy rewokeyM e i ciem

chcemy być: demokracją czy arystokracją,
spróbujm y odpowiedzieć sobie.

Do wyrazów najczęściej obecnie uży
wanych należy demokracja. Często się go
używ'a, ale niemniej często nadużyw'a,
albowiem oma) nie każden rozumie go jak
mu jest osobiście wygodniej, tu coś doda,
tu odejmie lub przekręci, tu powiększy lub
też zmniejszy. W rezultacie od prawdy
jesteśmy dalecy. Tymczasem demokracja
niesfałszowana jest ustrojem zaj)ewidują
cym wszystkim równe prawa do udziału
w życiu państwowem, i niczem więcej.
K to wiec jest demokratą, t, zn. uznaje
prawu każdego człowieka (świecki czy du
chowny, przemysłow'iec czy robotnik itp.)
do udziału w życiu puhlicznem, ten nie

chcąc być nierozumnym, musi w tem ży
ciu stosować wnioski wypływające z de
m okracji i zwalczać przeciwne jej zasady.
A więc demokrata musi współpracować z

ludźmi z innych warstw na chwałę Ko
ścioła i Ojczyzny, ma obowiązek przeciw
stawić się walce klas, nie może uznaw'ać

przy'wilejów jednostki lub klasy nie opar*
tych na zasłudze dla sprawy ogólnej.

Z po'wyższych zasad działalności de
mokraty wynika, że nie może on być so
cjalistą upraw'iającym walkę 'klas, terror

itp. Bo kto walczy o przywileje i dobrobyt
jednej tylko klasy, np, robotników, a więc
potępia i zw'alcza inne (włościan, inteligen
cję itp.), ten muai zmierzać do dyktatury,
tj. socjalizmu i bolzewizmu, jako wyniku
działalności l poglądów socjalistycznych.
Trzeba rozważyć, że socjalizm i bolsze-
W'izm to nie są idee sprzyjające rozw'ojo
w i 'warstw wszystkich, ale tylko nielicz
nych, a więc są poglądami tych, którzy
w przyszłości, w nowy'm ustroju, tj. przy
dyktaturze będą arystokracją rządzącą
eiemnemi masami. W tem świetle zrozu
m iemy działalność agentów komunistycz
nych i żydowskich, którzy, zniszczywszy
dzisiejszy ustrój demokratyczny, będą
ibogli zostać przy pomocy sily biurokra
cją socjalistyczną, lub, jak żydzi, robić

interesy na powaśnionyeh Polakach, jak
dziś robią m Rosjanach.

A więo demokrata musi sle wrstrz^*

gać ty eh objawów działalności, którą
prowadzi do panowania arystokracji, e ig
to socjalistycznej, bolszewickiej, Łydo*
wskiej, czy jakiej innej, ale zawsze tyłku
części społeczeństwa, uciskającej drugą
część. Demokracja - to współdziałania
i zasada, sprawiedliwości, a nie ucisk |
krzywda innych. Większość oczywiści!
decyduje, aje nie wolno się uciekać d f

gwałtów? i bezprawia nad mniejszości%
Dlatego prawdzi%wa demokracja nie m

pra%wiając ucisku jednych przez dni gaci%
zmieniłając istniejące ttosunki na lep-ss%
czyni to w sposób umiarkowany, łagodny*
Spokojny, tj. ewolucyjny, aby niczyich
praw nie naruszać, w tedy kiedy arystft*
kracja, czy to dawniejsza szlachecka, o

dzisiejsza socjalistyczna lub żydów, (j;
w Rosji) nie mając za sobą większo
chce w'szystkim narzucić siłą swoje prze*
konania i zmusić do posłuszeństwa. Opos*
nych, których jest większość, pozbawią
życia, pakuje do krym inału, pali i niszczy^
eiowem pracuje, jak mówią, rew'olucyjni'%
Oczywiście w takich warunkach postęp f

rozw ój życia jest zastąpiony prze* p?tf
w olne jego zamieranie. Zamiast; uazczf*
śliwić dotąd krzywdzonych dykatura ry*
sfokracji, wywyższa tylko jednostki, a m

gól czyni polem wyzysku.
Po%wyższe mó%d nam, że zasady rew m

lucyjne są potrzebne tym , którzy nią
dbają o prawdziwy dobrobyt warstw nhgś
posiadających, ale o swój osobisty inter^g
arystokracji bolszewickiej, socjalistycznej
czy żydowskiej. Powoli ewolucyjna przm
m iana istniejącego u stro ju społeczno-pan
litycznego jest właściwa demokracji, t |
ustrojowi, %t którym wszyscy wywieraj^
jednakowy wpływ na kierunek spraw spo|
łeozno politycznych. Praktyczni ludz!|
wiedzą, że tylko prawdziwa demokracją
zapewnia wszystkim pomyślne w a iim kf

życia.
Bądżmy więc demokatami, pracnjm|

1md stopniową, powolną, ew olucyjni
przemianą warunków życia, ale .budujinf
ciągle, wytrwale I gruntownie.
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Co czytać?
Jednym z rasadnicay eh warunków lst~

tfe rtla demokracji jest oświata powszechna
Sr wszystkich dziedzinach życia tiarodo-

Srego. Bez oświaty powszechnej, demo*

gracja choó może powstać wskutek przy-
fciyn gwałtownych, nigdy utrzymać się nie
idola . H istorja ludzkości czegoś podobne
go ani jednego nie zna przykładu.

Obowiązkiem przeto prawdziwego de
m okraty jest. praca nad przywożeniem
sobie wiedzy zawodowej, społecznej, po
litycznej itp. Czasy dzisiejsze wymagają
od nas wszystkich, bo wszyscy bierzemy
udział i decydujemy w żyeki społeczno*
politycznem , szczególnej znajomości te
go życia, Nie każdemu jednak danem m i

prowadzić dłuższe i samodzielne studia w

eukresie spraw, których znajomość Jest
bezwarunkowo konieczna dla każdego o-

bywatęja w dep.ic^Wyc^nem społeczeń
stwie, ale każdy może sobie w tem zara
dzić, czytając niewielkie, lecz gruntowne
broszury i książeczki pisane dla wszyst-
1 ^1 , a przedewszystkiem dla tych; któ-

fcfcy nie m ając dłuższego czasu poświęcać
Hanc-e życia społeczno politycznego, cucą
Jednak być świadomymi swych obowiąz
ków i prac obywat eta-nu kraju, chcą or
ientować się w życiu narodowem i być po
żytecznym członkiem społeczeństwa.

| Czyniąc zadość napływającym do nas

sąpytąmom co czytć, otwieramy dział pod
lyru tytułem , w którym będziemy udzielać

odpowiedzi na skierowywane do nas za-

i fy'tpda.
Kol. A . O. 5 Gniezna 1każdemu fotere*

gającemu się życiem polityczaem zaleca*
l sny kolejne czytanie następujących brę*

laurek:

l 1. J . Szreniawa: ,,Polskie stronnictw'a
l polityczne** (cena 60 nfk.) . Atour: czyńł
)Szczegółowy przegląd zasad i głów nych
; wystąpień wszystkich stronnictw w Poł-

1Sce, poddając je krytyce.
i 2. Ke, poseł St, Adamski: ^Zacady I
i dążenia Cii. Nar. Str, Pracy** (cena 88 m.).
. Ks, po^eł Adamski rozwija zasady, na

których opera się Oh, Nar, Str, Pracy,
ijto ś H linje postępowania na przyszłość we

wszystkich, nawet najdrobniejszych spra
wach i mówi o te.no co stronnictwo ju*
arohiło. Ksiątęcakę tę polecąmy Wiina

pezególme.
8. ; Ponieważ jesteście robotnikiem ,

Więc sobie przeczytajcie jeszcze broszur-

;N poda E. Bigońskfego p. L ,,Nio rozbija
tuęłi robotniczy** (cena 80 tak.), a dowie-
M% 'Się wiało ciekawych -sp?aw odnoszą*
% c| się do-politykiiaiej warstwy robot-

)t3ezej,
4. Wreszcie kto chce e lf dowiedzieć,

' He .szkody przynieśli państwu polskiemu
f fftitje socjafctjrczńć, ten

' nloeh sobki

przeczyta doskonałe uwagi p. Polaka p. U
-

. . '^as!ugi polskich pa rtii socjatóstyesiiydh
s-|fObno zm artwychtTStnlej Polski*4.

I P. Fnatokzkowi D. w By%aszczy I

ffśolfigom biad ający m w swoim zawodzie*
l'fifite Ejednoezoino Zawodowo polecamy

bto^ury:
c 1, Ds*. StaakcwsH: ,,WaL% Masowa a

aawoaowa4* (eeim 18 stk,) , %'które j
jfewisdis% się, i% psożba I w jfeki sposób)

cpiMŚ mA i

faaterjainego bytu bez uciekania się do

walki klasowej.
2. Dr. Stankowski: ,,Bezpodsfaw-

ność I szkodliwość w a łki klasowej** (cena
45 m k.\ którą należy czytać razem s bro
szurą poprzednią.

Innym czytelnikom ^BIły44 odpowiemy
później, wobec braku miejsca. Odpowiada
my wszakże re dlug kolejności napływają
cych zapytań i nadal tak samo będziemy
czynili.

Dla informacji podajemy, że brokzury
te można nabyć w księgarni śę;. Wojcie
cha w Poznaniu, lub też, ^ Administracji
,,Slłyu. Kto nie miesi ka w Poznaniu, niech

napisze do. nas, które chciałby przeczytać
broszury, padeśle pieniądze i poda dokła
dny adrća, to ofeym a je odwrotną po
cztą.

Uprzedzamy, że trzeba się spieszyć,
albowiem posiadamy jeszcze bardzo ąmłą
dość egzemplarzy. Kto będzie zwlekał,
może późiliej wcale nie otrzymać.

Zagranica.
Udział w przedsiębiorstwie*

Znana fabryka Kruppa w Essen podwyż
szając obecnie kapitał zakładowy 1 250 na

500 miłjor.ów murek postanowiła dopuścić ro
botników do udziału w zyskach.

Każdy robotnik I urzędnik pracujący naj
mniej 5 lat w fabryce ma Drawo nabyć z no
wych akcji nie więcej n*t 500 sztuk po 1000
marek. Akcje te są uprzywilejowane, albo
wiem gwarantuje się im 6 proc. dywidendy
(zysku). W razie gdyby rok nie ,przy niósł

zysku, dywidenda na akcje robotnicze musi

być wypłacona w roku następnym za rok u*

biegły, Wżarnlaw za tę gwarancję, wysokość
dywidendy zostaje ograniczona do 10 proc,
której to wysokości dywidenda nie może prze
kroczyć, nawet jeżeli przedsiębiorstwo da wią
kszc zyski.

Akcjimąrjuszom-rototnikom zostaje zape
w niony udział Jednego delegata w radzie nad*

aorczej.
Jak w praktyce będzie wyglądał udział ro-

botuRtów w kapitale przedsiębiorstwa r/ie
wiadomo, powinien jednak i m/te być powa-
tuytU, ąłbowiem robotnicy mają Ttł miijonów
aimek swoich oszczędności w samych kasach

febrycznych, nie licząc oszczędności w iu-

ayefe kasach lub bankietu
A m o tom mówią organiza.3jc robotnicze?
PrsedfiEwietele scięjaiifttyczni oświadczył!

ńą przcciw k o udziałowi robotnik ów w ka|4-
tale przedsiębiorstwa, pcmićwai ;uważaj%, t%.
przez to osiabnio solidarność robo'tnicy, któ
ra ich zdaniem jest wkHifejszą od; materjai*

uegd bytu fobotników,
Brzodstawkidd chrzelcijaiiskieh w . *aw,

oświadczyli ;dą m przyjęciem, projektu i nahy*
jratiiem skćji.

Eobotiiiey podlibiS! aię tatem na dwa ca

bosy, 1 któryc-h drugi pj%l kofzystńkjssd dln
robotnika ttąnowsko, Nkwątpiiwie rędtanio
o?i poparty 1 pr-^ct robotników-socjalDtów, sd*
bowieiu zdrowy rozeądrk wskazuje, te po Kię*
m% jaką pomósi 'socjąllsiyęrny system go-
%pofatasf

'

w Bm% rósfeumlel i korzy^tmej
J^i pfieeować l' uf^dzaó swój im w dzisiej-
isysn ustroju ka^taiistym oym , zwalczaJąo jót
go złe str-ony, m? ry%k ale wyzysk kapitali
sty, fdż trwać w blednie 1 wzdyehąć do jeazezu'
goresej biedy, Jaką gotuję iioboiDikom noejai*
.|ęj | tótzewicy.

Brak pracy w Cldańslra*

Donoszą z Gdaćika, ie m juiej^eowyj*
JJ%k% fifJMgt

czego kto wyjeżdża do Gdadska w nadziei h-

zyskania zarobku jest narażony *awóil, bo

zajęcia nie dostanie, jak r ó w r ^ aezwołenia
aa j obyt w mieście nie otr7,yiim.

Jedyrde ci, którzy sap^waio-
ne zajęcie mogą sobie pozwolić aa kosztowny
wyjazd do Gdańską,

Hobotsil^y polscy we Fraitejb
Sość pracujących obecnie we. Francji ro

botników Polaków wynosi około 12 tys., %y
Ciem 15 tysięcy samych górników, 'praco
daw'cy są z nich zadowoleni: robotnicy też

mają się dobrze,, zarobki są większą niż, w kra*

ju , jędybie brak mieszkań daje *ię we znakL

Organizacji ząwodowyeh i politycfnych
zakładać im nie wolno; mogą' nhtomiaśt zakła
dać towarzystwa śjiiewackie, sokół itp.

Opieką duchowną nad polskimi robotni
kami zajmuje się czterech' księży.

Szkoły pokskie są wszędzie, głownie dla

dzieci, nie brak także i szkól Ua dorosłych
robotników .

Kobo'nic y z w'arunków są przew%inie za
dowoleni, odczuwaj% tylko tęsknotę m kia-

jem.

I1jŻyciepolityczne ;|i
Znlesleide granicy clowej.

Dnia 10 bm. w nocy nastąp'ło wlączenid
W. M. Gdańska do polskiego obszaru * lewe
go. Dotychczasowa granica ełowa między
Boisk% a Gdańskiem została zniesiona, a pol
ska taryfa cłowa zaczęła obowiązywać mię
dzy Gdańskiem a zagranicą.

Irfapdja,
Mirao gwałtownej opozycji prezydenta Ir*

mudzkiego i skrajnych sinfeinistów, więk
szość pam m eutti irlandzkif'go w Dublinie ra
tyfikow ała (uchwaliła) w dnia 31 grudnia uh.
roku układ zawarty przez rząd irlandzki z

rządem angielskim. W ten sposób, po raty*
fikaeji przez parlament angielski, układ t m

wszedł już w życie. Kilkusetletnia .valka

migiełfko-irlaudzka zostąla przerwaaa^n

1C l Z życia slrooRictwa
ę-t* *w9msh*^mki****** 0o41*w***%w*m Si*0***5

Górny Śląsk.
W num erze ostatnim ,,Sily** poraź

pierwszy w'spomnieliśmy o tern, źo m clt
ch rześc?jańsko-demokratycsny zakorzenił:

się także na Górnym kląsku. O jego sile I

jftizwojii dotąd nie pisaliśmy, nie chcąc lo
go młodego' jeszcze drzew'a narażać n%

burzę zacieklej walki 'pa rtyj,, a więcoj je
szcze dlatego, źe Górny śląfek b y ł terenem

tytanicznej walki dwóch narodów o przy
nale'żność tej ziemi, w czasie 'której nie
najeżało zaprzątać umysłów w Polsee

wiadomościami u ruchu polityeznytn %

najukochańszej naszej dzielnicy, Ki%cza-

ją ccjv tę walkę.
Obecnie Kytuadu zmleniłH alę,
Fionrgzft kroki organizacyjne pracdsls*

wziął m Górnym sekretarz duelrn-

cowy, kolega poseł Blgoń^ki, kiedy w

kwietniu 1921 r. praes kilka'd ni pobytu
m Gómyrs; Sląaku nawiązał ścisły ko n iaki
% cs|ym szeregiem jednostek, sprzyjają*
cyeh na-szemu ruchowi i dsialającyeh po*
m lęłizy szeroMeml warstwami praeująee**
m i. Cicho' i Im% w ^ o s u pćKłjęto zmiidii%

prac% która bardzo rychło dała owoc%

q których, aa rasia mówić jesfcoza bIo t o
*

%m,
Kówr.0 C2cAtdn nieomal mc%ąl się racM

Mą,Spalwę. tmdxi*p..



efó zaufanie do katodowej Fartj! Robotni*

czej, a szczególnie Jąj U ub u poselskiego*
którego metody taktyczne, nir/rażania |
nienarażania sie socjalistom, w prostych
sercach ludu górnośląskiego zrozum ienia
znaleść nie mogły. Doszło nawet do tego,
ie sam organ Nar. P arfji Robotniczej,
górnośląski ,,Polak** form alnie w yparł się
posłów i stwierdził, te są czynność sejmo^
mą posłów enpeorowskieh odpowiedzial
ności nie ponosi i nie przyjmuje.

Lud górnośląski wierny tradycjom,
wiemy Kok'ołowi, straciwszy zaufanie
doN.P.R . nie jposzodl do czerwonej
międzynarodowej p. p . S., ale szukać- za
czął obozu, któryby programem swoim od
powiadał jego serdecznym uczuciom, t

znalazł go w naszem stronnictwie.
Wieść o tem, ie istnieje w Polsce Oh.

Nar. Str. Pracy, rozeszła się po Śląsku
bardzo szybko. Zaczęły się zawiązywać
kółeczka chrzęścijansko-demokrątyęzne,
liczba mężów zarufania. r a pomocą tetd*

rych się cicha praca nasza na Q. Śląsku
przeważnie odbywa, rośnie.

Pierwszy skromny w rozmiarach swo
ich zjazd odbył się w święto Trzech K róli

roku bież.
Do Rady i Zarządu Wojewódzkiego

w ybrano następujących kolegów:
W . Sowińskiego (posła) Jako prezesa,,

Kużmę jako sekretarza, Bednarza jako
skarbnika, jako ławników ^Yiucentego
Ciotkę, Józefa Błaszczyka, Jana Barto
dzieja, Alojzego Szczerbę, Jana Rymarza
i Jana Korfantego (brata p. Korfantego
Wojciecha).

Program Ch. Nar. Str. Pracy został

przyjęty w całości, a dodatkowa uchwala^

SK) następujące postulaty:
Ch. Nar. Str. Pracy dążyć będzie, aby
1. uchwalona przez Sejm ustawodaw

czy au tonomja dla G. Słąaka została nie
narusz ona,

8. przy obsadzaniu urzędów w pier
wszym rzędzie uwzględniano ludność tu 
bylczą,

8. dotychczasowe ustawodawstwo so
cjalne na G. Śląsku zostało utrzymane i

rozbudowane,
4. ludności polskiej, która stanowi

większość, zabezpieczono odpowiedni
wpływ i' kierownictwo w Województwie
Siąsldin,

5. szkoły sostaly spolszczone 1 tylko
takim nauczycielom powierzono naucza*
nie dzieci, którzy władają poprawnie ję
zykiem polskim,

6. podtrzymano przemysł górnośląski
m obecnej wysokości ł go rozbudowano i

7. podatki płacone na 0. Śląsku, a w
*

Policę... nie obo wiązującę, obęóęęua ..b y ly ,

' la a zmze-ńlo5cen pierwszej- potrzeby.
Z tego, jrk stronnictwo nasze na 0 ,

Bląsku ro zw ija' oię 4dotydhcxas, wnosić

można, U przyszłość tfckże aa CL Śląsku
do niego należy i m i tara, jak w całej
Polsce, zasady ehrześcijańsMs iw y c łę śą
ealkowiei%

Śród% dnia 8 śtycznla 1022 r*

Odbyto Mą: tutaj piątek, 0 stvezida
tobrmńe członków Cbru. Nar. Str, fe% słrtffat
nfctws mksmzHńsklego 5 związku ludowo**

narodowego, któremu pr^w odrikzył kcć, Jao*
kow iak.

Na sehraofe tem w ygłosi referat L i. po**
*sł Daehowitd aa toóuti opolityk m pm !^

rnrnm* pontfM zagranicznej Mprawffttiefkkwa
płiwie przez partje i osoby lewicowe byly nad
zwyczaj ełękawe I trafiały do przekonani*
zgromadzonych uczestników zebrania.

Następnie przemawia! red. Groblińskf, mó*
wił 0 tęiyźnie narodu 'niskiego, wskazują*
na przykłady z historji poczerń udow'adniał
obrazowo o mocy i trwałości pierwiastka
chrześcijańskiego, na jakim jest wsparty nae*
ruch polityczno-społeczny l zawodowy, bod

tylko chrystjanizm może odrodzić naród

zdeprawowany moralnie przez wojnę. W koń
cu nawoływał do jedności i wspólnego łącze*
nia się pod sztandarem N. CU. Ś. P., udowad
niając przykładami jej konieczność a następ
nie stąd wypływające korzyści,

W dyskusji przemawiali kol. SmłśniewłcsŁ,
Kapałezyński, Pomykaj, Minierski, Jacko
wiak i Orzempczak.

Potem przystąpiono do wyboru zarządu
miejscowego kola, w skład którego weszli
kol. Kruczyński 'fC przewodniczący-, ńmiśnló*
wicz W ł. zastępca, Krulak J. zastępca, Jan
kiewicz W. sekretarz, Szczepecki W. zastąpcA
Mfaterski J . skarbnik.

Na zebraniu tem zapisało się do Nar. Cłu%
S. Pracy 43 nowych członków.

Nieśmiały.
Posiedzenie poznańskiej Rady Wojewódzkiej

Chrz. Naród. S .r Pracy,
odbyło się w niedzielę, dnia 8 mn. W toku
kilkugodzinnych obrad przyjęto cały szereg
ważnych uchwał. Ze względu, na brak miej
sca szczegółowa sprawozdanie podamy w nu
merze następnym ^Siły14.

Komorniki, dnia 8 stycznia 1922.

W czwartek, 6 bm. odbyło się tu zębranlf
koła, m którym w ar 41 życzeń licznych
wdów ! inwalidów, należących, do naszego
stronnictwa, poaęł Bieoćskl przedstawił ^po-
łożenie inwalidów, wdów l sierót14, W toku

przemówienia wstąpił na salę urzędnik Z. Z,
P. p. Adamek, którego jednak wyproszono.
Zebranie skończyło się po omówionlu sprawę
miejscowych w ogólnej harm ouji

Szembrwk, dnia 7 stycznia 1922.

Wczoraj odbyło się u nas zebranie mfęfe
scowych obywap H, na które,m zostało załoitjw
ne koło Chrz. Nsr. Str. Pracy. Do tarządu
weszli pp. Jul jar* Maliszewski prezes, fottys
Stan. Zieliński znst. prezesa, orga-nista Lad *

iiiew ski sekretarz, Grucza sa-d. gekrątarza,
Rafióskl skarbnik., Cukitrcaaa B. i Lewaedo*
Wbki J. ławnicy,

Radonoicko, dnia, 7 stycznia 1922 r-

W świ|to Trzech Króli odbył się po nabo
żeństwie na sali p. Stępczaka wice Chrz. Nar*
Str. Pracy. Referat poihyczny wygłosił po*
seł Br'amiński. Fo wiecu zostało m lo ż o u e kolo

naszego stronnictwa.
W ostatnim czasie pow?taiy także^ 0w

*

kola w Brouikowie i Ęucsu (pow. śmigielską
.0 -

ŁfSf t',3 tefegifc
Kochany Kolego Redaktorce!

Mamy w nasiiy'uii zwiąf.ku' k ilk a pi^3ft, kić*
i r j a uważnie 'eawtao przeglądam, ho *ię tym
ciem sawodowetu I póiitycsnem
Ośtattiio wiele 'hałąją w pra-sie aat:ót*^o tilę
c powodu powztafiia 'C^rseic-ijaAyMega. ZJsd*
Boczonia Kawćdowejó* Poaieważ tasio t4
bardzo, jako 'iwiążkowca obshodtl, wlęe nś*
fńaałcm artykuł, k'tóryby wyraził to eo j*
myślę o Zjednoczeniu* Jak go wysirukuj^ci%
to będę Wtm iwdzo wdrięcaoy.

Ida ksfcć%o a nm , wyatę|mjt|oych 3 %,
Z. Pr. było Jksńcm, ie N* P. lł.? która
m 'Ł % P. srobia iróulo wpływów pctłltyesł
ftńlu shę miotać na nsi i ua;sttych IJo*

Ił*.*. ' Srn. 5--_______

golwntaŁ 1 10 w m tfnf piszą pismak! H*
F. Rc ie*4 dowodem jak bardzo obawiają idą
Chr*. Zj. Zaw. i jak słabo czują się w nwyek
posadach. Wy(wwiedzieli nara walkę oezezec

atw, kalumnj^, potwarzy i plotek, my Im od*
powiomy walką zaatuł, ołuony łnleresów n

*

Dotniczych, służenia sprawie publicznej, jara-
cą uezciwą, cichą, ale tylko 1Ia robotników

i całego sixdeczeństwa owocną.
Bo ule my jesteśmy rozbijaczam! ruchu

robotniczego, który oddawua opierał się na

zasadach chrześcijańskich i my go dziś um
aimy z powrotem na tych zasadach zjedno*
ezyć, a lf N. P. R. rozbija ruch robotniczy, be

sprowadza go z dawnego stanowiska na sory
lewicowego radykalizmu. A trudno ko nn i

gadać o jetlności robotniczej, jeżeli go się
pcha na lewicę i przygotowuję do wstąpienia
do komunistów. Trudno, ale nie każdy chcą
aię bolszewikom w Polsce przysłużyć. Dla
czego Z. Z. P. I N. P. R. tak potulni są wobetj
klasowych 1 szajdemanowskich związków za*

wodowych i ich za rozbijaezy nie uważaią^
Dlaczego w dzi^ó jk) wyborach w l ł oznaniut
stawiali się w ,,Prawdzie,ł w jednym obradą
a komunistami? Komuniści i socjaliści to wro*

gowie Polski, a my chrześcijanie nie możemy
należeć do organizacji, jak Ż. Z. P. i N. P. Ą
które z wrogami stają w jednym oboaźf.

Przyszłość pokażę po czyjej stronie jest
prawda, czy zwyciężą stare zasady dawnego
Z. Z, P., nk których jest wsparte Chrz. Zjed*
Zaw., czy też <lcmagogja enperowskich dział*

czy w dzisie,jszem Z. Z. P. Bo nasz prograrą
jest starym programem z nikąd nie zapożyczę
nym lub przemienionym, natomiast dzisiejsza,
Ideologia Z. Z. P. jest pod silnym wpływem
radykalizmu, przeniesionego na nas* grunt
przez N. P. R. Kongresówki i Małopolski.

Jestem przekonany, ie robotnicy nasi

przyłączą się do kolegów z Chrz. Zj. Zaw. i
nie oglądając* się na innych, pierwsi, każdy
w swej okolicy, rozpoczną pracę pod sztAn*
darem Chrz. ZJ. Zaw. Tak nam dopomóż Bóg,

Jaa Pietrzyk. |
Ukt powyższy zamieszczamy jako pierw*

Bzy głos cnłonka Chrz. Zj. Zaw. i zarazem na*

szego ezj ^lnłka be* żadnych iimian zasad-%'
alczyeh. Niech będzie on wzorem dla ii-^ycK
J skłoni k i do dzielenia *ię swoimi poglądami
x Raiłakeją. W ten sposób ułatwimy soblę
stworzenie jednej wielkiej rodziny,
w dągłem porozumieniu. - Redakcja. J

fij
tka z u U raądu sowtedsisgo. — Agitują

Zapom ailająco się odaa'wrjjt v?ejśśki
1/9. 'm w europejskich w ttoraidd s bolssoy

wikam i, B u rc ie w spm'c/ach go^spoda^
esych, zaczyna przybici ać coraa realniej%
Ezą kształty.Obradująca obocaW od 6 bta%

konfo.^iioją w Ozmnm w%- na celu tiłoią%
Bici zasad,,według których stosunki 2 Rck

powinny' si^ukłtiidn.ó . A skoro zacznW

tóę jaklekc-iwiai z Roeją penr^ktaeje* tą)
warunki.am lęk pomy %in%%o

jak ostatuio sap^wituJ.Kr^m, W ssf'w ieki
. ?i4njgtdr dla kandlo zfwjaętrzij^go, vĄ

ziaaiue rządu ^;wjcckiogo prae? pańaiw^?
tąehpdnio. Nąlęży ps%yi^łsseaąć, to mmĄ
m% to, c-hoć- s ąlo

Podobna wyźmmiM pośągnm za si

Są kón?Ecl;v;cricj!, któftó

uwraeą uwągą ^Qlc^ N-arodu^- Najwaa^;
dla feoląld -jost l% 2p u?pajilo rząj4

Sit piss^ \ f i l Narodu41)
*—

, ,będtia u^nfemem jego dMyotiri
e^t-sowyeh i.k tó w ^ię^yparodowye^ .

sWalosękstądm^sfU%wCf



K

rjf

(jĘpsW, i żarem i wsefieSnlą ptasteę rm s ia

tym traktacie ustaloną. Jest to rozu
mowanie niewątpliwie słuszne. Kto bo-
Wiero przyznaje Sowjetom zdolność do
ataków międzynarodowych, ten musiv u-

snać skutki tej. zdolności, tj. ważność .u -

mów takich, jak ryska. W ten sposób ko-

Ulicja zniewolona byłaby uznać przyłą
czenie Wilna i Galicji Wschodniej do Pol
aki. Mniei lub więcej wyraźnie Ententa

'

musiałaby temsamem zrzec się pruwa wy-
znaczenia naszej granicy wschodniej, do

Czego ją traktat wersalski uprawnia. Gdy
układano Ów traktat, Ententa oczywiście,
nie myślała, że przyjdzie jej kiedyś uznać
w Sowjeiach prawowity rząd Rosji14.

fowyzsz erozumowanie, o ile miałoby
być uznane przez mocarstwa zachodnie,
byłoby dla Polski korzystne. Możemy go
sobie na początku roku życzyć, ale wątpić
należy ,czy zostanie ono całkowicie przez
sojuszników przyjęte.

Na doniosłą dla nas rzecz propagandy
Sekt protestanckich, zwraca uwagę ,,Pra
cownik Polski'* w artykule ,,Szturm ró
żnych sekt protestanckich i socjalizmu na

duszę ludu polskiego44.
-- ,,Pracownik Polski" pisze, że różni 89-
kdarze protestanccy, najechawszy Pol
skę, skorzystali ze złego stanu naszej wą-
hity i za swoje, u właściwie na ten rei o

trzyinane dolary, starają się najpierw aa-

mą filiTitropją, a następnie pod pozorem
filantropji szerzyć swoje bałamutne i ni3-

inądre zasady, które już stokrotnie nietyl-
ko prze* Kościół, lecz przez naukową i po
ważną krytykę zostały potępione. I z iście
Szatańskim podstępem i zręcznością bio
rą się do roboty, aby za judaszowskie sre
brniki dusze łapać.

Praca ich polega na tem, że urządzają
W różnych miejscach swoje zbory, tam

Werbują całe masy ludu prac'ującego i u-

rsą 'zaią swoje nabożeństwo: czytają pi
semka, wykładają i tłcraaczą po swajem't,
bo, jak twierdzą, oni są oświeconymi przez
ducha i umieją wytłomaezye Pismo św.
A kiedy znajdzie się w lakiem zebraniu
Wśród mas nieuświadomionych, ktoś roz
tropniejszy, postawi zapytanie i skryty
kuje wygadywane bzdurstwa, wtedy taki

kaznodzieja woła policję j każe aresztować

danego człowieka, za to, że przerywa na
bożeństwa, jak to już nieraz miało
Miejsce. .

Wmawiają w ludzi, że Kościół katoli
cki zaniechał nauk Pisma św., tymcza
sem

,,Pismo św. jest w Kościele katolickim

jedną z podstaw wiary, Kościół nakazuje i

życzy sobie, aby każdy znał Słowo Boskie

zapisane w te Księgi święte, zwłaszcza, a-

by znal dobrze Nowy Testament. W set
kach tysięcy ,egzemplarzy wydrukowane
były tamże wydawnictwa pisane na to,
aby lud katolicki je czytał, tylko zastrzegł
Kościół, że jeżeli czego nie rozumie, żeby
o wyjaśnienie pytał władzy duchownej,
boć tej władzy Chrystus Pan powierzył
skarb wiary i kazał nauczać wszystkie na
rady po całym świście; po to wybrał 1 2

Apostołów, im dał władzę nauczania, a

nie pierwszemu lepszemu, im dał łaskę i

przywilej, aby w rzeczach wiary nie zbłą
dzili, z o Kościele powiedział: że ,,Bramy
fftekislne nie przemogą go44. To też w od
rodzonej PoJsee musimy się wziąć do prs*

sto tylko J e j materjalne|, która naia

IM ehłeb powszedni, ale f pracy nad odtm*

dową religijną i moralną, bo bez tego fun
damentu, na ktÓTym Stwórca oparł swoje
dzieła — budować nie patrafimy... Po
znać musimy całą mądrość nauki C hrystu
sowej,. podawanej nam przez Kościół ka
tolicki, a wtedy odrodzeni sami na duchu,
'potrafimy odbudować należycie naszą Oj
czyznę44.

Bez wiary próżne będą nasze wysiłki.
Dziś wiary gorącej wielu narodom i na
szemu potrzeba.

Podróżny.

Ważna sprawa.
Jednym z obowiązków obywatela, który

chce nim być naprawdę, Jest dokładne Infor
mowanie się o sprawach zachodzących w ży
ciu j uhJiczTieru. Najlepszym inform atorem

dla każdego jest, prasa. Obowiązkiem więc
każdego uświadomionego obywatela jest czy
tanie chociażby jednego pisma stale. Kto nie
czyta gazet, ten jest jak tabaka w rogu, nic
nigdy o niezcm ole wie. A jak może zabie
rać głos na wiecach czy zebraniach ten, co

nic nie wie? Pomyślmy.
Nie można jednak czytywać gazet cd wy

padku do wypadku, dziś jedną, jutro drugą,
pojutrze trzecią itd. Obywatel, który jest
członkiem stronnictwa po'litycznego, a każdy
obywatel powinien do stronnictwa należeć*
masi wiedzieć przedewszystkiem o tera, ro

się w jego stronnictwie dzieje, co jednakowo
z nim myślący ludzie robią, jak się na po

szczególne kwestje polityczne zapatrują, ja
kie są ich plany na przyszłość itd.

Obowiązkiem więc członka stronnictwa
jest stałe r Ponumerowanie choć jednej gazty
stronnictwa, Nie czytając jej bowiem traci
my łączność ze swoimi, co osłabia lub zatra
ca orientację w tyciu politycznym i spycha
nas do roJi ludzi nic o niczem nie wiedzących.
Zamiast się oświecać, cofamy się wsrecz.

Z powyższego ta płynie nauka, że Każdy
członek Chrz. Nar. Str. pracy powinien pre
numerować i czytać, stale organ swojego stron
uictwa jakim jest MSiłaa.

St. Przybyła, zecer.

Kronika. f%1

Koszty utrzymania.
Poznań. Koszty utrzymania rodziny ro

botniczej, złożonej z 4 osób zwiększyły s-ię w

Poznaniu w miesiącu grudniu w porównaniu
'i listopadem 1921 r. o 1,1 proc.

^ Warszawa. Takie same koszty w Warsza
wie zmnieszyły się o 1,86 proc.

Łód ź. W Lodzi koszty utrzymania zmniej
szyły się o 14.52 proc.

Śmierć przywódcy faakatystów. Dnia 3
bm. zmarł w Berlinie w 79 roku życia, założy
ciel ,,Ostmarkverefnutł Tiedemann. Prasa na
cjonalistyczna . poświęca twórcy hakatyzinu
długi nekrolog, z okazji którego występuje
ona z gwałto'wnymi atakami, skierowanymi
przeciw Polsce. W ostatnich czasach Tiede-
roann, zagrożony wywłaszczeniem swoich
dobr w Poznańskiem, usiłował nabyć obywa
telstwo polskie i wniósł m em orjał do Rady
Najwyższej, protestujący przeciwko samierzo*
fiemu wywłaszczeniu go przez rząd polski.

Ośmforacfckl. Ameryka jest niewyczerpa
nem źródh m wszelkich cudowności! Tym ra
som gazety meksykańskie donoszą, iż w mie
ście Tam pico (Meksyk) przyszły na świat —

ośmioraczki! A ni jedno z dzieci nie zostało

przy śyciu, ale m atka, pomimo ogromnego wy
czerpania, powróci prawdopodobnie do zdro
wia!

Głód I tyfus w Rosji, Z Samary donoszą,
ae w obssa;ach nadwolżaiskich głód dosi^

gnąf BtraBznyefi rozmiarów. (Słód tes stajf
się przyczyną ohydnych zbrodni. Pisma ro
syjskie notują wypadek zarżnięcia i zjedz-r.ua
eyna przez matkę* Równocześnie w zastra
szający sposób szerzy się tyfus. W powiacie
batochomskim zmarło na tyfus 18 000 osóh.

Zniesienie rad żołnierskich w Rosji Dnia
1 stycznia 1922 r. wchodzi w życie w Rosji so
w'ieckiej nowy regulamin wojskowy oparty^
na służbowym regulaminie przedwojennym.
Osobnem rozporządzeniem Trocki przywraca
w całej pełni dawną władzę dowódców wojs
kowych wszelkich stofai, usuwając w supeł*,
ności rady żołnierski' . Wszelkie próby inter
wencji ze strony iad żołnierskich uw'ażane
będą w przyszłość! za bunt i jako takie ści
gane przez sądy wojenne.

Związki Rirześe, w Niemczech. Liczba
członków chrześcijańskich związków zawodo* i

wyełi w Niemczech wynosiła w 1920 r* ku
1 076 792: w 1900 roku - 159 770 członków.!
Vv ciągu 20 lat liczba członków wzrosła kil
kakrotnie.

Przychód kasy związkowej wykazywał w

1920' roku przeszło 84 mii.jony mk. idem,,
rozchód 63 miijony, pozostałość więc przckia
cza sumę 20 miijouów.

Odgłosy,
Pan G rudnlew lcz znów zwycięża^*.
Któżby nie pamiętał długich artyku

łów, napisanych do papierowej ,prawdy*4
przez p . Grudniewicza o porażkach, klę
skach itp. chadecji w Gnieźnie. Pan Gru
dniewicz z .swoją N. P. R. zwyciężał tak

gruntownie i radykalnie, aż mu do gnieź
nieńskiej rady miejskiej wprowadzono -

*

5 chadeków.
Obecnie p. G. zwycięża znów w Trze

mesznie. Możemy g'o zapewn., że z takiego
zwycięstwa jego jesteśmy zupełnie zado
woleni, bo skutek tych zwycięstw eapero*
Wjkich będzie ten jak w Gnieźnie.

Grom*

Odpowiedz! R M tkfii!.
Ks. A. F. Pieniądze za ,,Siłę*4 otrzymaftś-

my, za rozpowszechnianie naszego tygod.iika
bardzo dziękujemy. Polecamy się pamięci 1

nadal, Oby wysiłki te były przykładem pra
cy dla innych.

Kol. Andrzej Tr. W poprzednim numerze

,,Siły'* podaliśmy adres Chrzęść. Zjedń. Zaw.
obecnie podaj('my po raz wtóry: Poznań, ul*
Skarlmwa 12.

Kok S. M. w Ostr. W sprawie założenia
filji Ciirześc. Zjedn. Zaw. należy zwrócić się
do posła Piotrowskiego (adres, 'jak wyżej).

Kol. L. D. Bardzo nas cieszy, że już zało
żyliście Obrz. Z.j. Zaw. Jeżeli wszyscy rie-
fcyłko będą na Z. Z. P. narzekać, ale nie oglą
dając się na sąsiada sarni będą zaczynali w*tę
pować do Ghrz. Zj. Zaw., to sprawa robotni
cza bardzo dużo na tom skorzysta. Na niko
go się nie oglądać, tylko swoje robić, *
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Knźca mniejsza lub większa reforma, każde
nowe prawo, każdy pojedynczy artvkuł pmwa,
każda nowa instytucja publiczna powaga m sobą
nieobliczalne skutki, pobudza lub hamuje żvde,
ułatwia iub powstrzymuje rozwój sił narodowych,
stajo się jednem ze źródeł powodzenia lub kle-;
ski narodu, R, Dmowski
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